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Podróż do Włoch 


Między pstenowami prblieznemi: bractwo 
miłosierdzia iest napiękmieyszą, w El renoyi, 
haypięknieysza we Włoszech, nsypiękbieysza 
w świecie całym Jest to: dzieło heroiainu,. 
religii, i ludzkości, ngrontowane' na cełho- 
Witem poświęceniu się dła miłości bliżniego. 
Towarzystwo miios'erdzia zawiązało się: may- 
P;zod r. 12,4. Zarazy morowe owych ezsa- 
SÓw zagęściły choroby w mieście, m lud: bie- 
dny givął bez pomocy, vez pogrzebu. Ze- 
brsło się t-dy kilkadziesiąt obywat»'i, którzy 
poświęcili się na nsłu.ę nieszczęśliwych, a 
chcąc ten czyn zrolii6 szlachetaym iesrcze, 
póstanowili przebierze się tak, iżby nie: by- 
li poznanymi inikt nia mogł wiedzieć od ho- 
go usługi odbierz. Książu del morbo za- 
chownia liczbę ludzi zapowietrzonych, któ- 
Tym braętwo: miłosierdzia oddawało nusłagi. 


Jah tylko ishi przypadek: stanie się w» 
mieście lub ma przedmieście, dzwon: miło” 
Sierdzia daię się słyszeć. Na to hasło czy 
w dzien czyli w nocy, choćby. w naywiększy: 
deszcz, ida natychmisst bracia: przebrani: w 
domiia na mieysce przypadkom, zabiertaiz w 


skrzynie słabego lub umarłego i niosą do szpi- . 


tlo. Złożywszy go starszy Brat abiere iał-- 
mnżnę międzmi: braćmi i oddaie iy na użytek 
nieszczęśliwego. Bracia miłosierdzia Sa na 
usługi wszystkich mieszłiańców miesto, boga- 
tych Inb ubogich, zamieszkałych lub cawdzo- 
ziemców, byle w imie miłosierdzia żadano 
ich pomocy, Słaża oni ludziom maietnym w 
słabościach równie iah ubogim,. nigdy nawet 
wymowić się od tey usługi nie mogą (1). 

Áa) I żyd% wzywaią powszę ehmie pomocy Braci 

miłosierdzia. ; 
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Żąden brat w domu słabego nic. przyiąć 
nie możę, nie wolno mu nawet szklanki wo. 
dy wypić. Nio iednsh nie wyrowne tey pil- 
ności i troskliwości, z iaką te anioły stroże 
chodzą około słabych i wszystkie choćby nay- 
niższe: pełnią usługi. 

Obywatele miasta wszystkich blass, tak 
ubodzy ial i pierwsi panowie, skład:ią to dos 
Śroczynne towarzystwo. Łeopołd W. Xiaże 
Foshanii należał do tego bractwa i równie 
z: niemi pełnił usługi. Ustawa tego instytutu 
zest: następ urąca. 

'Bowąrzystwo shłada się z 72 braoi róż- 
nych klass to iest 10 prałaiów, 20 Xieży, 
t4 szlachty i 28 Artystów; oprócz tyeh iest 

*05 osób tah zwanych dziennych ( Giornanti) 
e btórych. 15 idzie co dzien holeiq na usługi 
towarzystwa: i sa zapisani w hsiędze braci. 
Wiele inoyok osób przychodzi tu pełnić o- 
bowiazhi miłosierdzia czekniac, aby byli umie- 
$zczeni w liczbie zapisanych braci. Towa- 
rzystwo to nie ha innych nagród, nad te, 
które z przekonanis dobrego nczynko wypły- 
waia. Fundusze ic wystarczsią ledwie na 
utrzymanie małey kaplicy, a przywileie hoù- 
ezą się ma wspólcem wsparciu w chorobie, 
i na wyzeaczóney dzienuey opłacie dziewięć 
paolów (1) które tylka w czasie słabosci po- 
biereią. 

ak od pięciu wieków trwa w Stolicy 
instytot tych rycerzów ludzkości, ktora hero- 

‘izio prz dhów zaprowadził a cnota poźbięy- 
szych pokolen utrzymuie. 

Fiorencyiją ms dwa wielkie szpitale dia 
chorych, Szpital S. Maria noova iszpi- 
tal San Bonifacio. W lnżdym z tyca 
szpitalów można wygodnie do dwóch tysięcy 
powieścić chorych, Sale sa wielkie, wigo- 
kie, i tak luftowane, że powimo znaczuey 
liczby efiorych ani zaduch, ani smród ezeć 
się nie daia. W.szpitału Sgo Bonifacego po- 
kazano mi salę, w którey leżą ludzie na p el- 
lagre chorzy. j 


W 


(1) Na dukat rackuią 20 paelów 
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Maraią ta łakże waryiatów. Lekarz Chia 
ragi wprowadził nowy i nierównie łago- 
dnieyszy miż zwyczayny sposób kurowania tych 
mieszczęsliwych. Nie wiążą tu szalonych ani 
postruokami ani łańcnchami, sa oni przymo- 
cowani do łożka za ręce, nogi i pod pachę 
szerokiemi małowanemi taśizatmi, tak, że po- 
mimo aaywiększego szamołania zranie się nie 
mogą. Każdy waryiat ma swóy osobny pokoik 
z kołem w ścianie przez htóre iesść mu dalą. 
Jest na to umocewany w kole stolik marmo- 
rowy z wydrążonymi talerzami, w które się 
kłada potrawj. Tym śposobem, nie dostnia 
waryiaci nio takiego w ręce, czemby sobie, 
lub innema szkodzić mogli. Kuracyia tych 
nieszczęśliwych zasadza się po naywiększey 
części na po akiwanin i pochlebianin ich ma- 
rzeniem; tak naytatwiey i nayprędzey przy- 
chodzą do zdrowia. Uważał Pan Chiaro- 
gi, że od czaso iah fanatyzm religiyny ustał, 
ustały także i waryiacyie tego rodzaia. Mia- 
sto Livorno gdzie teszcze fenstyzm się u- 
trzymuie, iest iedynem mieyscem skąd tego 
rodzaiu waryisci wychodzą. Widziałem tu 
Xiędza któremu się zdaię, że iest Papieżem 
błogosławi on wszystkich, pisze Bulle, a iak 
się rozgniewa i klątwy rznoea; z reżta nay- 
spokoynieyszy. Naywięcey iest we Włoszeh 
waryjatów z miłości; iest tu ieden, który za- 
wsze czeha na przybycie oblnbienicy, która 
iest córką wielhiego Sułtane. Podobne spo- 
hoyne fisacyie sa nay:rudnieysze dó wylecze- 
nia; nierownie prędzey wychodzą szaleni. 


Leopold kazał sprzedać dobra Szpitalowe 
twierdząc sprawiedliwie, że administracyie 
sa zawsze szkodliwe dla publicznych instytu- 
tów, bo ie zostawiają w podległości admini. 
stratorhw, Ale przedsiąc dobra, zrobił Leo- 
pold ten wiełki błąd, że nie upewnił doche- 
dy szpitalów w naturze, iah się wtym Kraiu 
zwykło dobra rozdawaćale w pieniądzach. Tym 
sposobem zruynował szpitale, bo wszystkie 
żywności poszły w góre, a cena iednahowa 
została pieniędzy, Rozdaiąc dobra szpitalne 
rachowano worek pszenicy pięć lirów a te- 
raz kosztuie przeszło trzydziesci lirów (1). 


Jl Pigaló nazywa sieinstytut dle sie» 
rót. Zatrudnia się on wychowaniem męsz- 
czyzn da lat 18, a kobiet do łat 24. Jnsty- 
tut ten stara cię O kondyerię i lokacyię tych 
biednych Indzi w domach prywatnych, gdzie 
zostaią zawsze pod okiem instytutu. Jeżeli 


PDZ 


(a) Na dukat rachuie się t4 i pół liwrów 
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„która dziewczyna znsydzie męża, obowiąz- 


kiem instytutu iest sprawić wesele i daó ma- 
ły stosowny posag. 

Innćy natury iest instytat Quareonia. 
Nieprzy imnią ta, tylko tahie dzieei którB 
maia redziców ale ubogich, lub nie staraią- 
cych się o wychowanie dzieci. Dnia iœ tu 
stosowną edakacyię i utrzymanie. Uczą ich 
czytać, pisać, rachować i rysować, a po 
skończoney nauce oddaią do artystów lab 
rzemieślników. i 

Podrzutki składsia się w domu dei Jn- 
nocenti zwanym. Sa tu nmyślrie na to q- 
trzymane mamki, btóre znów bierg się z ina 
stytatu panien zaszłych w ciąż, i kosztem tea 
go instytutu w czasie połogu u:rzymanych w=- ` 
naywiększym sekrecie. — 

Ubodzy maig w Fłorenoyi trzy instytata 
g których dwa nie odpowiadsią swemu prze- 
znaczeniu, mnożą bowiem kosztem publiog- 
nym włoczęgów. Takiemi są instytata L' Evan- 
gólista i La cougtegazione di Š. 
Giiovani-Battista. W pierwszym przyya 
muią' ubogich na noc, daig im wygodne toż- 
ko i ogień do ogreania — Może tedy taki a- 
bogi cały dzień włoczyć się po miescie, że- 
brać lub br:ść, na noc znaydzie tu aaweze 
przytałek. — W Jnstytnoie S. Battistą nie 
przyimuią ani w dzień ani w nocy ubogich, 
ale daią im różne roboty do domu, za tak 
mierne nagrody, że na ntrzymanie i wyży- 
wienie wystarczyć nie moga. Masso tedy o- 
procz tego żebrać, a ruboty które ci ludzie 
oddaią tak są nihczemne, że ich 'iqstytnt i- 
naczey pozbyć się nie może, tyłka na lotery- 
ią wystawiaiąc. Tak instytut traci i miasto 
od ubostwa nie iest oczyszozone. 
Naystosownieyszy instytut tego rodzaiu iest 
dom nbogich zaprowadzony za Rzadu 
„Francnzkiego. Przyymnią tu lndzi oboiey płci 
„bez sposobu do życia. Daią każdemu porzą- 
dne odzienie, pomieszkanie i pościel. Każ- 
dy nbogi ma trzy potrawy i kwsterkę winą 
na obiad, a na Kolacyię iednę potrawę. Lu- 
dzie mł dzi i zdatni maią wyzwaczoną robetę 
w miarę siły i zdstoosci, starzy zaś kończą 
spohoynie i wygodnie resztę dni zamierzo- 
nych. Oglądaliśmy ta fabryhę Tureckich częr 
wonych oezspeczek , htóre stąd do Tnnis i 
Algieru posyłaią. Handel tego artykoła 
iest dosyć znaczny, co tydzień wysyłsią dwie- 
ście tużźimów a każdy tużia hkosernie podłag 
średniey ceny około 24. lirów cevli +5 paso 
lów, czyni tedy ta fabryka na tydzien 700. 
paolów a na rok 57400. Trzecią część zys- 
ką z handlu obroconą iest na utrzymanie te= 


go domu , 


i w którym tysiąc dusz imiescić się 
będzie. Zaprowsdza tu także Rząd fabryki 
„Ciwabne, do których ubogie kobiety użyte 
będą. Tym sposobem i uhodzy znaydą spo- 
to wyżywienia i Rząd pokryie wydatki poży- 
lecznemi rękodziełami. Pomimo tych dobro- 
Szynnych ust w kręci się mnostwo próżnnią- 
ych włoczęgów po mieście; dowodzą oni 
tey smatney prawdy, że im więccy Rząd nie- 
ste wsparcia ubogim, tón wiecćy mnoży 
tie zobraków, bo ozłek z natury opuszcza 
Się ną wsparcie drogich i rad nic nie robić. 
Tak w Anglii pełoo iest ubostwa, okociaż 
lząd niemal całainiratę Szkooyi na wspar- 


Mie ubogich obraca. Lepsty nierównie „wy- 


nalazt sposób Papież Benedykt XIV. do oczy- 
£zczenia Bononii z mniemanych kalek i u. 
Bogich; kazał on ich wszystkich do nmyślnie 
Na to wyznaczonego domu o chlehie i wo- 
dzie zamykać. Po tygoduiu przyznał się każ- 
dy, że ma sposób do życia i nie potrzebnie 
żebrąó, a miasto zostało oczyszczone z obo- 
stwa, Holendrsy mieli także wyborny = spo- 
sób kurowania próźniaków, zamykali oni ich 
do pokoiu do którego spodem „woda miała 
wolny przystęp. Trzeba było koniecznie al- 
o pompować nieustannie wodę albo utenać. 
Pokazało się, że żaden nie utonął, a któ raz 
tę lehcyię odbył, inż więcey w tym pokoiu 
nie postał, ` s 
Nie mogę zamiiczeóć dwóch innych in- 
Stytatów, które, ze są znpełnie dziełem 
Onoty nakładów prywatnych, zasłagnia na tem 
większe poważenie. Towarzystwo degli Bn- 
Onomini złożone ięst z szłachty. Maig oni 
swoje składki w kościele S. Marcina. Nie- 
masz szczęśliwego zdarzenia w żadoey rodzi- 
nie któreby się o mury S. Marcina dobro- 
Dzynnie nie odbiło; czy to chrzciny. czy wee 
sele, czyli powrot nkochauego dziecięcia 
Szczęśliwa obchodzi familiia, nayprzód do te- 
go instytnta posyła hoyna daninę. Drogie 
towarzystwo shłada się z dam miasta Florens 
cyi, a na ich czele iest Xiężna Corsini. 
Zebrano tu 2006 Cz, Zł. na fundusz dla nbo- 
Rich kobiet w mieście w połogu leżących. 
Naypierwsze damy miasta czynią usługi położ- 
nicom ji staraią się o wszystkie ich potrzeby; 
ażda dama ma swoię wyznaczonę ulicę, gdzie 
Powinna pilnować ubogich położnie., 


Dzieie Hiszpańskiego rymotworstwa. 


, Kiedy ieszcze nasi Oycowie zabawiali się 
Sgólnie łowami i w nędznych mieszkali 


X 


chatach, H iszpaniia inż “miała sławnych 
rymotworców, Jah wiadomo Cesarz August 
równie iak Ludwik XIV, był otoczony nag- 
większemi ieniinszami swoiego wieku. Mig- 
dzy tymi znaydował się nieiski Hyginus 
wjzwoleniec Cesarza, rodem Hiszpan, poufa- 
ły przyiaciel Owidego, a htórego $we- 
ton ozdoba owego wieku nazywa. Pisat 
wiele, między innemi Poema o Gwiaz dar- 
stwie, Rownie sławnym był ziomek iega 
Xena, ohociaż Seneka o nim twierdzi, 
iż miał iedynie dowcip. Gdy-Metelirusz 
zwyciężył Se rtoriiusza, przymuszenę: 
była całą zgraia wieszczów z Korduby u: 
dać się z nin do Rzymu, przyzaymniej 
od uczonych, byli oi wieszcze nie naylepiey 
przyięći, gdyż Gycero wiedney ze swoiełi 
mów, wyrzuca im nciężałość. Lecz przed 
panowaniem Nerona wydała Kordnba 
trzech wielkich mężów, to iest dwóch Se- 
neków, mowcę i filozofa (których tragedy- 
ie posiadamy, iedyny zabytek  Łacinskiey 
Melpomony)i Lukana sławnego Poe 
matem o Woynie damowey, Ža Cesa- 
rza Domiciiana słynał dowcipny Poe: 
ta Epigrammatów Marciałis równie 
Hiszpan rodem z Bilbilis z którego 
dzieł do tych ezes korzystamy. On to nam 
zachował imiona wielu współczesaych, rów- 
nie piszących wiersze, których pracę czas 
pochłonął. Któ po nim żył z Poetów Hisz- 
pańhskich nie wisdomo nam, ponie- 
waż do samych czasów Wielkiego Kon- 
stantyna nieczytamy nico wierszopisach te- 
go Narodu. Pierwszy, klóry śmiał wstąpić 
na Parnas był to Xiądz imieniem Juwe- 
ncus, Podiał się niewdzieczney pracy 
przełożenia Ewangelii na Hexametry 
Niestety, w krótce znalazł wielu_ naśladow- 
ców we wszystkich rodzajach Duchownege 
wierszopisarstwe. — Nie iaki Latinns Pe- 
catns wpochwale na Casarza Teodoziinsząa 
wspomina : ,,Jest teraz wiele odważnych żoł= 
nierzy, dobrych mowców, i wybornych Po- 
etw w Hiszpanii. Lecz wiemy o tym 
doshonale, że pochwałom nie wszysho zwy» 
kto się wierzyć, « 

Aqilinus Severus Hiszpan żyiąe 
cy za czasów \V alen tyniisna opisał swo- 
ie własne Życie wierszem i prozą. Robi me 
ten zaszczyt Swięty Hironim, iż o iego 
dziele wzmiankę czyni. — W czwartym wie» . 
kn pisał wiersze Hiszpan Aureliiusz Pru- 
denciinsr, lecz śą one iedynie ważne 
dla dziejów Kościelnych. — Rozśussie 
napisy znaydniacę się na moście w Alk adn- 
2 
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tarze, ieżeli sę tylko dziełem Hiszpan, 
rzehonywaią nas 0 Smaku tego Narodu do 
podobnych wierszy. y 
Na poczsthu wieku: piatego napełnione 
była Hiszpanii a bordemi Gotów, i in- 
„nych północnych Narodów, pod których iarz- 
mem żęczały mozy. Wychodziły iedynie pie- 
śni nabożne, nagrobki i tym podobne da- 
chowne płody, » ich wydawcy, gorłiwi o 
wiarę Chrześciiańską „ zakazywali sorowo czy- 
tywać prawowiernym , dzieła poganskich ry- 
mopisów. Nieiaki Drakontiiosz nłożył 
wiersze o stworzeniu Świata tak liche iak 


te, do których Hayden dorobiał mnzykę., 


Bishop Kaponiiosz opowiadał baykę o 
Shaetonie chcąc wyrezić przez tœ spad- 
nięcie Szatana z nieba. — i 

W szostym wieka pisał O reciiusz no- 
dne Poema, zawierające rozliczne mapo- 
mnienia. W siodmym wieku zabawieh się: 
Święci mnzami. Swięty Jl de fons pisał uad-. 
grobki. Swięty Eugeniietz konczył wy- 
żey wspomnione Stworzemie Drahoni- 
jusza. Nawet 1 Swięty Walerytan grywał 
na lotni. 2 

W ósmym wieku: podczas wpadnięcie 
Arabów do Hiszpanii amilkli rymo- 
tworcy. W dziewiątum wieku był ożywio» 
ny duchem wieszczem nieiski Alwaro z- 
Rordnby, mamy ieszcze niehtóre iego Ła- 
cinskie wiersze. W tym samym: wieku żył 
Święty Elogiinsz bardziey sławny męczen- 
stwem niżeli mnz płodami. Obadwa ci ry- 
motworcy nazywali Poezyżę próżnym zatra-. 
dnieniem i grzechem młodości. Tu dopiero 
Arabowie, którzy przez łat Boo panowali. 
w Hiszpanii wprowadzili do tego braiw 
swois mowę, nauki i nmieiętności. Mowa Łe- 
cińska pedłng wyznania owego Alwara, tak. 
była w Hiszpanii pod owczas zan edbang,, 
że między tysięcemi. ieden ledwie tak. mezony. 
znalazł, co był wstanie w języku Zacinskim. 
list napisać. W tych czassch wystapiło w Po- 
ezyi mnóstwo Hiszpshssich Arabów. E bn 
Tahum rodem ze Sewilli pisał metaf- 
zyczne Poema o człowiekn i 0 duszy, Zosta- 
wił także po sobie opisanie Kościoła w Me- 
ce. Dsialdni Alkharak: ndarował nas 
skarbem poetyczmym. Jnoi sie mogąc 
sami wcisaąć się do Świątyni rymotworstwa 
hrytycy swoiego wiehn, rozbiejali dzieła poe 
etów , lub napełniali ię przypiskami. 


(Dokończenie nastąpi ) 


Pomnik Ealiny 
(D u m a) 


Kedy szczytne Krakuse i Wandy mogiły, 

Nad szannym Wisły pędem, w obtoki się 
wzbiłyy 

Wydsiąc rezem. widok okropnie wspaniały, 

Tan, wśród gęstey zarośli, u pochyłez skały 


Stoi pomnik Haliny, eo hryie iey. kości, 

Choć mniey wspaniały, iednah ma więcef 
` świętności, 

Bo go tkliwego oyca słabe dłonie wzniosły. 

Na głazie co zioia posępnie porosty: 

k wkoło. pssśmo smutnych: powoi się wiie, 

W yryte: sa pochwaiy tey, co inż nie żyie, 

Z bohu dwa cyprysy schylone hu ziemi, 

È mieysce ozdobne: rożami białemi. 


Fa po utracie córki oyciec nieszczęśliwy, 
Jedyna czuł pociechę: wywierać żel tkliwy, 
Zbliża się do grobowca, a z. smutnym west- 
; chnien:e'a, 
s» Tah‘ rzeknie ,„śmierć iest tylho;: spokoy- 
nem nspienie.n. 


Kiedy surowey cnoty pełniąc obowiązłt, 
Przyidzie czas co ztym swistem rerwie na- 

sze zwiaski, 
© Halino" płci twgiey tek chlubny zaszczycie, 
Osa słodziła starca nprzykrzone życie. 


Halina była wdzięków i onoty obrazem, 
Halins Była bóstwem i dziewica rarem, 
Niestetyfinż tóy nie masz, iuż starzec zgrzybiały 
Nie przyciśnie do serca.— lecz tah nieba dały, 
Niespszeciwiam. się temu, gdy tak Boże 
ohciałes, 
Choć oycn nieszczęsneme, srogi los zadaleś, 
Wiem, nagrodzisz iey cnoty nagrodzisz te 
chwile, 
Co: schyłonemu oycu święciła tak mile.. 


Jednak żab ziey utraty, przenika głęboko, 

Serce moie i żzami napełnia me oko,. 

W tym nagle nmilhl starzec, — tkliwych teg 
atrnmienie,, 

Załawszy twarz sędziwa, zrosiły kamienie. 


Sahe, drzace się pod mim holnns ngięły, 

J nsta na nieczułym grobowcn spoczęły, 
Tu. westchnat a szanniac odwieczne wytohi,, 
Bez szemrania. kn. ohatce obrócił swe: kroki. 
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Fedakcyia F. Krattera. — Drukiem.J. Pillerm 


